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M«* ich lecznicza dr. Gr(iet’a
W  poprzednim  artykule opisa­

łyśm y w yw iad  nasz z dr. Pau l 
G illetem , autorem  dzieła o no­
wym  system ie leczenia cnorób 
t. zw „n ieu lecza lnych ", jak  tabes 
i p a ra liż ; zaraźliw ych , jak  gru ź­
lic a ; żołądkowych, nerw ow ych  i 
różnych  innych niedom agań, jak 
new ra lg je , bóle isch iasow e i t. p.

W  dziele swem „Sym pathico- 
thórap ie" autor wskazał na rolę, 
jaką odgryw a w  organizm ie 
ludzkim „n erw  sym patyczny" (le  
grand sym path ique), od stanu 
którego za leży  zdrow ie i życie 
człow ieka. P og lądy  francuskiego 
uczonego podałyśm y w  skróce­
niu w  w yw iadzie  w yże j w ym ie­
nionym, obecnie ogran iczym y się 
do p rzedstaw ien ia  praktycznego 
zasł osowania jego  m etody lecze­
nia i op in ji chorych.

Cenne sekundy
Zazwyczaj kuracja  w ym aga dłu 

g iego  czasu ; nietylkc okres lecze­
nia bywa długi, ale same zabiegi 
trw a ją  całe god z in y ; proszę 
w ziąć kąpiele leczn icze, różne 
wanny i złączony z niem i odpo­
czynek, masaże, e lek tryzac je  td. 
Inne znów  sposoby kuracji, jak  
n. p. 1 jkarstwa, poc iąga ją  za so- 
H  stosowanie djety, w ystrzega ­
nie się takich lub innych pokar­
mów, pam iętan e o regularnem  
zażyw aniu  proszków  albo m ik­
stur T e  ostatn ie byw ają  bardzo 
przykre, zażyw am y je  z obrzy­
dzeniem  i korzystam y z n a jlże j- 
6zej popraw y żeby je  odstaw ić.

Leczen ie  dr. G illeta  uwaln ia 
flas od tych  wszystk ich  n iem i­

łych praktyk, które z czasem po­
równywać będziem y do średnio­
wiecznych tortur. P rzytem  kura­
cja liczy  się na sekundy. K ilk a ­
dziesiąt sekun czyli około minu­
ty, wystarcza na przyn iesien ie 
znacznej, nieraz decydu jącej ulgi. 
Osiem, dziesięć seansów niespełna 
m inutowych -— stanow i cały o- 
kres leczenia. Pacjen t, ciężko, a 
nawet n ieu lecza ln ie chory, może 
pow iedzieć: „K u rac ja  moja trw a­
ła dziesięć m inu t"!

Czy nie jest to najw iększy re­
kord szybkości?

Na czem  polega kuracja?
System  leczen ia  jes t nadzwy­

cza jn ie prosty. W  czasie mego 
wyw iadu dr. G ille t pokazał mi 
listę chorych, zapisanych na ten 
d zień ; było ich około stu trzy ­
dziestu ! C zy taką ilością  pacjen­
tów m ógłby się zająć -eden czło­
wiek, gdyby zab ieg był skom pli­
kowany ?

N a  czem polega kuracja? Po- 
prosiu na dotknięciu nerwu sym­
patycznego, który na jlep ie j daje 
się dosięgnąć w nosie i w  ustach. 
Jak już pisałyśmy, służy do tego 
aparat, sk ładający się z dwóch 
stalowych pałeczek, zwężających  
się ku końcowi = "zaopatrzonych 
małą kuleczką. Ten  aparacik  le­
karz wsuwa do nosa i dotyka 
pałeczkam i nerwu sympatyczne­
go, w yw ołu jąc odpow iednią reak­
cję. D otkn ięcie to jest bezbolesne, 
troszeczkę ty lko niem iłe, jak  każ­
de podrażn ien ie delikatnej tkan­
ki.

Jakto? I  to m oże leczyć?  —  
zapyta ją  ze zdziw ien iem  niew ta- 
jem n iczen i. P raw da, że to  cudow­
ne? P ra w ie  w ie rzyć  się nie chce. 
N ieprawdopodobne, a jednak 
praw dziw e ! Posłuchajm y, co mó­
w ią  pacjenci dr. G illeta.

„T rzeba Zyc ze  sw o im  
w ro g ie m *

W  cza; de w yw iadu  dr. G ille t 
prowadza m nie do sali, służącej 
do stosow ania zabiegu. B iała, k li­
niczna sala, ośw ietlona ostrem 
św iatłem  lam p elektrycznych. Bia 
ło  ubrana p ie lęgn ia rka  w prow a­
dza chorą.

Pacjentka d i. G ille ta  je s t  ko­
b ietą  około p ięćdzies ięc iu  lat.

Wypadki i kradzieże
/ POŻAR

Przj ul. Różanej 43, w  ptwriicy 
należącej do właścicielki domu Zofji 
Zagćrowskiej, wskutek wypadnięcia 
iskry z otworu wycierowego, zapa­
liły się rupiecie. Pogotowie III oddz 
łu straży, po godzinnej przeszło akcji, 
pożar ugasiło.

ZAWÓD MIŁOSNY
P^zy ul. Nalewki 15, w mieszkaniu 

tolasnem targnęła się na życie 27-let- 
nia Heiena Petrykówna, służąca, któ­
ra otruła się kwasem siarkowym. De- 
speratkę, będącą w 7 miesiącu ciąży, 
w stanie ciężkim przewiozło Pogoto­
wie do szpitala Wolskiego. Powód 
targnięcia s.ę na życie —  rozpacz 
spowodowan<_ porzuceniem przez 
narzeczonego.
5 uFIAR ZAWODÓW ŻYCIOWYCH

19-letni Symcha MicmaHter, tra­
garz (Dzielna 48), napił się jodyny w 
bramie iomu Twarda' 34

—  28-letnia Sala Finkielsztajnowa, 
przy mężu (Dzielna 42), otruta się 
esencją octową w bramie domu 
Dzielna 40.

—  21-letnia Stanisława Gregorczy- 
kówna, robotnica (Żytnia 47), otruła 
się kwasem siarkowym na rogu ul. 
Smoczej i Pawiej.

—  30-Ietni Eugenji z Wilemski, 
robotnik (E'bląska 30), nap, &,ę 
esencji . >ctuwej na rogu ul. Konar­
skiego i Dzikiej.

—  30-letnia Władysława Dudk'e- 
wiczówna, pokojowka (Al. Róż 8), 
otruła się nieznanym płynem ora su. 
blimatem wibram ie domu hmielna 
20. Wszystkim ofiarom zawodów na­
ciowych, pomocy udzieliło Pogoto­
wie, poczem Micmachera przew ozlo 
do domu, Gregorczykównę i ) iRn' 
skiego do szpitala na Czystem, Dud- 
•kiewiczównę zaś do —  św. Rocha.

T w a rz  czerstwa, czerwona, u- 
śm iechnięta. N a  zapytan ie chęt­
nie udziela m i szczegółów  o swo­
je j chorobie.

—  Od kilkunastu la t c ierp ia ­
łam na new ra lg ję  w  tw arzy  —  
pow iada —  byłam u siedemnastu 
lekarzy. (P o d a je  nazw iska ). Bóle 
doszły do tego, że w  nocy spać 
zupełnie nie mogłam, a tw arz  za­
częła się skrzyw iać i deform o­
wać. W szystk ie  przeprowadzane 
kuracje p rzynos iły  mi u lgę tylko 
chw ilową. Jeden z lekarzy po­
w iedzia ł m i: „Trudno, trzeba
nauczyć się żyć ze swoim  w ro ­
g iem "! T ego  w roga  jednak dr. 
G ille t pokonali... Po  jednym  sean­
sie, uczułam znaczne polepszenie, 
obecnie zaś nie mam żadnych ju ż 
bólów , przychodzę jeszcze tylko 
dla ostatecznego utrw alen ia  me­
go doskonałego stanu zdrow ia.

Pacjen tka zasiada na niskim 
fotelu , lekarz ujmuje aparacik, do­
tyka w  nosie nerwu sym patycz­
nego. W skazówka na zegarze 
przesunęła się o k ilkadzies ią t se­
kund. -Seans skończony! Metoda 
dr. G illeta tern się różn i od in­
nych podobnych zab iegów , że nie 
polega ani na przypiekaniu, ini 
na w prowadzan iu  jak iegoś le­
karstwa ; je s t tylko dotknięciem, 
„tou chc" nerwu sym patycznego, 
od którego reakcji za leży w y ­
zdrow ien ie* komórek, pozostają­
cych pod jego  wpływem.

Każdy osobnik inaczej reagu je 
na podrażnienie nerwu sympa­
tycznego. Chorzy, u których po 
dwóch, trzech seansach nie w i­
dać żadnego w yraźnego rezu lta ­
tu, me k w a lifiku ją  się dla sym-
patykoterapji.

Co m ó w ią  inni pacjenci?
Po  chorej, c ierp iącej na ne­

w ra lg ję , wchodzi pacjent, k tóre­
mu astma zatruwa życie.

—  Od roku 1S26 miałem napady 
astmy trw ające całe noce. Kto 
tego nie przecierp iał, nie w ie, co 
to za m ęka! Chwiiam i myślałem
0 sam obójstw ie! żadne wody, 
żadne stacje klim atyczne nie mo­
gły  mnie wyleczyć. Musiałem ro ­
bić pięć do ośmiu zastrzyków  se-

1 rum przeciw ko astm ie —  to m nie

zabijało... Po  trzecim  seansie u 
dr. G illeta  ataki ustały kom plet­
nie. Od dziesięciu dni jestem  zu- 
Dełnie zd rów !

D ’\ G ille t słucha z uśmiechem 
i zw raca się do m nie:

—  Tak samo m ów ili pacjenci 
dotknięci tabesem, anginą p ier­
s iow ą; m iałem  dzieci sparaliżo­
wane, które pow róc iły  do zdro­
wia, Dardzo doore rezu lta ty  osią­
gnąłem  przy paraliżu dziecięcym , 
nawet zadawnionym ; leczen ie o- 
kazywało się skuteczne przy za- 
bur^eriach nerwowych, należy je 
też stosować w  wypadkach niedo­

ro zw in ię ta .
M arzeniem  dr. G ille t jest, że­

by sym patykoterapja była stoso­
wana w  szpitalach, udostępniona 
tym wszystkim , których środki 
nie pozw a la ją  na leczen ie p ry­
watne. Nauka sama zyskałaby na 
tem. M edycyna jes t w iedzą  do­
św iadcza lną; im w ięce j dośw iad­
czeń, tem jaśn iejsza , pewniejsza 
i wszechstronniejsza będzie nauka 
o nerw ie sympatycznym, a zda­
niem dr. G ille t:

„K to  opanuje nerw  sym patycz­
ny, ten stanie się panem życ ia ".

Francin e

Echa katastrofy
na kopalni „Polska"

z*płaeił kosztyK A TO W IC E  3.1. W  kopalni „Po l­
ska" dotychczas jcszozn nie natrafio­
no na zwłoki ostatniego z zasypa­
nych mularzy Prawdopodobnie znaj­
dują się one na znacznej głębokości, 
dokąd drużyna ratownicza jeszcze 
nie dotarła. IV  niedzielę odbył się n- 
roazysty pogrzeb jednej Z ofiar ka­
tastrofy, mularza ś. p. Kiozkd. W ła­
ściciel kopalni udzielił wdowie wy­

sokiej zapomogi 
pogrzeou.

W  związku z dochodź L-niauii, któ­
re władzo śledcze prowadzą w spra­
wie tej katastrofy, przetrzymano w 
śledztwie nrzoz kilka godzin kierow­
nika kopalni, inż. Skowrona. Zwol­
niono go jednak, ponioważ okazało 
się, że nie miał on nic w*r>ólncgo z 
katastrefą.

Zładzie ie  w  prjrapre
Skok włamywacza z I-go piętra

P rzy  ul. J-/oszno 56 złodzieje, za 
pomocą włamania od strony drzwi 
kuchennych dostali się do mieszka­
nia handlowca, Edmunda Wiśniew­
skiego. W  czasie gospodarki zło­
dziejskiej do mieszkalna weszły 
fiontem żona Wiśniewskiego i sio­
stra jej. Wówczas spłoszeni złodzie­
je ratowali się ticieozką.

Na wszczęty alarm przez kobiety, 
za uciekającymi złodziejami pogonił 
sanitarjusz Pogotowia Ratunkowego, 
Józef Starzyński, który jednego 
włamywacza ujął na rogu ul. Lesz­
no i Solnej, oddając w  ręce poli­
cjanta. W  chwili pochwycenia i po­
walenia na chodnik /.aczął dzwonie 
budzik skradziony, a znajdujący się 

kieszeni złodzieja.

Jak się okazało, był to kilkana­
ście razy notowany i karany, 24-let- 
ni Włodzimierz Chajło, ślusarz (J ó ­
zef owska 6). W  czasie prowadzenia 
do 3-go komis. (Nowolipki 53), zło­
dziej, będąc na klatce schodowej, 
wyskoczył z okna I  piętra i upadł 
na asfalt podwórza. Lekarz PogO- ■ 
towia stwierdził złamanie prawej no­
gi i zmiażdżenie kości śródstopia. Po 
opatrunku, złodzieja, pod eskortą 
policjanta, przewieziono do szpitala 
św. Rocha. Chajło miał na sobie 
skradziony garnitur, w kieszeniach 
zaś, oprócz budzika woreczek dam 
ski, krawaty itp. Ubrania i matc 
rjały zostały już spakowane i  goto­
we do wyniesienia*

Dwa wypadki saimchodewe
w  jednym  dniu

K r o n i k a  s a d o w a
W y s o k ie  k a ry  za p rzem yt

W A R S Z A W A  —  W ydział Karno­
skarbowy Sądu Okręgowego ogłosił 
wyroki w  dwóch sprawach o prze­
myt z zagranicy maszyn niemieckie­
go pochodzenia j>od pozorem, że są 
to maszyny belgijskie. W  obu wy­
padkach oskarżonymi, o przemyt by­
li kupcy żydowscy.

W  jcilnej sprawie skazano włości 
cielą firm y przemysłowej, Abrama 
Klajno, na 100.000 -zł. grzywny z 
prawem zamiany na 2 lata aresztu. 
Uoszka Bergera na 5.000 zł. lub 50 
dni aresztu, inżyniera Ryszarda 
Willera, głównego autora projektu 
szmuglu maszyn na 50.000 zł. lub 
1 rok aresztu.

W  drugiej sprawie skazano rów­
nież inżyniera W illera na karę
46.000 zł. z zamianą na 1 rok arosz- 
tu oraz niejakiego M aksi Gusa na 
Ot.000 zł. grzywny lub 2 lata a- 
rosztu.

Jćcze^ki szko in e
TARNOPOL. —  Przed paroma 

dniami toczył się w Taa-nopolu pro­
ces Benjamina Szapiro i Dawida Ro- 
senfelda, Izraela Cukermana, AIozo- 
sa Kaca, San la Papierowa, Miny 

.Goldsztajn, Dymitrowa Pcrfana, 
Sernica Szpakowicza, Michała Am- 
borskiego, Wasyla Strzeleckiego i 
Noego Wajsamta, oskarżonych o

Z Ara/u
LW ÓW . —  Donosiliśmy swego 

czasu o aferze komisarza Magistra­
tu, Władysława Krzecztmowioza, 
który, schwytany na defraudacji, u- 
siłował popełnić samobójstwo. Jak 
się dowiadujemy, wczoraj Krzoczu- 
nowiez ponownie zażył dawkę vcro- 
nalu. po której go nie uratowano. 
Przewieziony do szpitala uparty sa­
mobójca zmarł.

K A L IS Z . —  W  zturrodzie Stefa­
na Kozłowskiego wc wsi Gruszczycc 
zdarzył się tragiczny wypadek. Gdy 
domownicy przebudzili się rano, zna • 
leźli leżącego w kołysce dwuletnie­
go syna Kozłowskich, Piotra, w ka­
łuży krwi. Okazało się, że dziecko 
ma przegryzioną krtań i jest już 
nieżywe. Sprawcą morderstwa oka­
zał się kot domowy, który w nocy 
wskoczył do kołyski i zagryzł dziec­
ko. Po dokonaniu tego azynu kot- 
morderca znikł.

LU BLIN , —  Wczoraj około półno­
cy na moście, przechodzącym przez 
Wieprz pod Trawnikami, pociąg oso 
bowy, idący z Chełma do Lublina, 
wpadł na wracających z zabawy 
trzecli muzykantów, z których 
dwóch poniosło śmierć na miejscu, 
trzeciego zaś, ciężko rannego, prze­
wieziono do szpitala w Lublinie.

CZĘSTOCHOWA. —  W e wsi 
Błeszno, o kilka kilometrów od Czę­
stochowy, odbywała s'? zabawa syl­
westrowa, w czasie której wynikły

przynależność do Komunistycznej- 
Partji Zachodniej Ukrainy. W szy­
scy oskarżeni są to młodzi ludzie, w 
wieku od 18 do 24 lat. Utworzyli 
oni na terenie gimnazjum państwo­
wego w Trembowli jaczejkę komuni­
styczną, w której prowadzili wywro­
tową działalność wśród młodzieży 
gimnazjaluej. W  toku rozprawy na­
stąpiło aresztowanie trzech świad­
ków za złożenie fałszywych zozuań.

Dwóch oskarżonych, mianowicie 
Wasyl Strzelecki i Noe W ajsaft, zo­
stało uniewinnionych z braku dowo­
dów, wszyscy natomiast inni zostali 
skazani na kniy więzienia od lat 
dwu do ośmiu.

Wczoraj o godz. 13.25 w  A l. U jaz­
dowskiej, nawprost ul. W ilczej, tak- 
sóvrka, prowadzona przez pijanego 
kierowcę, Zygmunta Radoszkiewioza, 
uderzyła o samochód ciężarowy f i r ­
my „Karpiński". Kierowca taksów­
ki widząc, że uszkodził cudze auto, 
dodał gazu i, mimo krzyku swoich 
pasażerów, chciał uciec.

Auto jednak zaczęło się rozlaty­
wać na kawałki. Z taksówki odleciał 
najpierw dacii, potem drzwi, wresz­
cie całe tylne siedzenie razem z pa­
sażerami. Dopiero gdy przed domem 
Nr 36 zrujnowane resztki uderzyły 
o mur, taksówka się zatrzymała i o- 
kaznło się, że szofer uderzył twarzą 
o kierownicę i jest okrwawiony, a 
wyrzuceni z samochodu pasażerowie, 
Halina Uczukowna, 1. 19, oraz -towa­
rzysz je j , Bolesław Lipiński, 1. 23, 
doznali ogólnych obrażeń.

Na miejsce katastrofy przj-były 
karetki Pogotowia Ratunkowego o- 
raz ^ogotowia Sanitarnego z K o ­
mendy Miasta. Po opatrunku kie­
rowcę Radoszkiewioza przewieziono 
do 13 komisarjat-u, Iiczukównę zaś i 
je j towarzysza do domu.

HOKEJ W  STOLICY
7  zapowiedzianych na ubiegłe dwa 

dn' świąt rozgrywek hokejowych o 
ni trzostwo Warszawy w klasach A 
i B, odbyło się w  niedzielę jedno tyl­
ko spotkanie, na rozmokłym torze lo 
dowym AZS W  meczu tym, rozegra 
nym o mistrzostwo kiasy E, AZS po­
konał Iskrę w stosunku 6:0.

W  poniedziałek na boisku War­
szawianki odbył się mecz o mistrzo­
stwo Warszawy w Masie A, pomię­
dzy Warszawianką i Polonią, zakoń­
czony zwycięstwem Warszawianki w 
stosunku 1:0.

N a r c i a r s t w o
W  SKOCZNIACH NARCIARSKICH
W  ubiegłe święta odbył się na 

Krokwi w Zakopanem konkurs sko­
ków narciarskich. Spowodu złego 
śniegu ograniczono rozbieg. Ląuowa 
me było bardzo ciężkie. Przy pierw­
szym skoku kontuzji uległ Jan Maru­
sarz i musiał wycofać się z konkuren 
cji. Nie stanęli na starcie skoczkowie 
Sokola, którzy w  tym samym dniu 
startowali w biegu sztafetowym nar- 
ciarskin o mistrzostwo Polski. W  
konkursie zwyciężył Piotr Kolesar, 
skoki 42 i 44 .50 mtr.

W  Wiśle odbył się konkurs skoków 
narciarskich, organizowany przez
Śląski Klub Narciarski. W konkursie 
mieli w-ziąć ud al zakopiańczycy,
którzy postawili tak wysokie wyrraga 
Ilia, że organizatorzy nie uznali za 
możliwe ich przyjąć. Wobec czego 
zakopiańscy skoczkowie wyjechali
z Wisły, rezygnując z udziału w za - 
wodach. Przy dobrych warunkach 
śniegowych zwycięzyi Jan Legierski 
(SKN Kor.iakow) 46 mtr.

B— « a tŁ e ty l« a
LOKATA POLSKI W  LEKKIEJ- 

ATI E TYCE
Bilans lekkiejatlctyki europejskiej 

za t- j 933 wykazuje 23 spotkań mię­
dzypaństwowych W  bjlansie uderza 
bardzo wysokt lokata Polski, która 
zajęta 6-te mitjsce.

Na pierwszem miejscu kroczą 
Niemcy z 10-ma punktami. Nasz są­
siad zachodni rozegra! najwięcej mię 
dzypaństwcwych spotkań, odnosząc 
same zwycięstwa.

Drugie miejsce skulei zajmują Wio 
chy —  8 punktów. Włosi równLż nie 
ponieśli żadnych p >: • żi-1, ale rozegra 
li mniej spotkań od Niemiec. Zarów­
no Niemcy, jak i Włosi pokonali An- 
glję i Francję.

Na trzeciem miejscu znajdują się 
którzy ponieśli tylko ledną

5  j  o  n
Polska jest 6-a skolc Rozegraliś­

my w  ciągu roku tizy necze m ędzy 
narodowe, bijąc Belgję i Czeciioslowa 
cję, a ulegając nieznacznie Węgrom.

Dalsze miejsca zajmują: Łotwa.
Holandja. 9) i 10) Czechosłowacja i 
Anglja, Danja Estonja, Szwajcarja, 
Norwegia. Belgja i Austrja. Francja 
zajęła ostatnie 17-te miejsce.

SPRAW A NURMIEGO
W  tych dniach dziennik belsingfor- 

ski, wychodzący w języku szwedz­
kim, „Svensk Pressen" opublikował 
•'otografję dokumentu sensacyjnego. 
Jest to kontrakt podpisany przez p. 
Osian lioskier, byłego przewodniczą­
cego Fińskiego Zw. I -atletycznego, 
e zawarty p >mi.;dzy k.ubem Kisa 
Weikot i p. Roschier. Kontrakt ten 
brzmi:

„Klub sportowy Kisa Weikot obo­
wiązuje się wypłacić Nurmiemu w ra 
z:e jego startu w dniach 3 i 4 sierp­
nia 1931 roku 50 proc. dochodu 
brutto od zorganizowanej imprezy. 
Gdyby w zawodach tych startował
tów.i.eż Edwin Wide —  klub przeka­
że od'- zawodnikom dwie trzecie ca­
łego dochodu brutto".

BOKSERZY AM ERYKAŃ SC Y 
\mery Kański związek bokserski o- 

publikował listę kwalifikacyjną za­
wodowych pięść.arzy, po trzech w
każdej wadze. Na pierwszem miejscu 
w każdej katęgorji wag znajdują się 
mistrzowie, świata.

W aga ciężka: ] 'rimo Camera,
Ma < Baer, Tommy Loughran. W aga 
półciężka: M. Rosenbloem, J. H Le­
wis, Tony Shuco. W aga średnia: 
Marcel Thil, Vince But; lea, Young 
Terry. W aga półśrednia: Mac Larnin, 
Billy P.troilc van Klayeren. Waga 
lekka: Ross, Tony Canzoneri. Young 
Peter Jackson. Waga piórkowa: Kid 
Chocolate Seaman Watson, Freddy 
Miller. Waga :ogucia: Al. B r:vn ,
Speedy Dado, Yourg Casanova. W a­
ga musza: Midget Wolgast, Algol-
mąnn, Ginger F^ran.

K o l a r s * w o

. . . . .  . Węgrzy, ------ , ,
mcporo-ziimienia między robotnikiem, porażkę ze Szwecją.
huty „Raków", Józefem Kuflem, fet Największa potęga lekkoatle*yczna
i -u i,™; i.,n . ; Bóika n—n ' Europy Finlandja, umieszczona zosta-k.lku młodym* ludźmi. Bojka ptze- n> 'miejscu ze względu
niosła się na polo, gdzie B-uiia po pa rozegrala tylko trzy spot-
walono na ziemię i z a t łu c z o n o  kijami kania, naturalnie bez porażek.
na śmierć. Sprawców morderstwa a- Szwecja uplasowała się na 5-fin

, , „ miejscu. Nie poniosła ona także żad-
resztowano. nycli porażek, ale rozegrała jedynie

—  dwa spotkania.

WYŚCIG KOLARSKI 
BERLIN —  W ARSZAW A

Od zarządu Polskiego Związk- To­
warzystw Kolarskich otrzymujemy 
pismo z kategorycznem zaprzecze­
niem, jakoby otrzvmal od Niemieckie­
go Związku Kolarskiego propozycję 
zorganizowania dorocznego wyśńgu 
kolarskiego na tra: ie Berlin War­
szawa. Zarządów1 F. Z. T. K. wiado- 
mcm jest tylko, ie  Niemiecki Zwią­
zek Kolarski informował się u osób 
Stojących poza Zarządem P. Z. T. K., 
czy możliwe byłoby zorganizowanie 
meczu kolarskiego międzypaństwo­
wego na szosie.

Notatki jakie ukazały się w prasie 
sportowej i codziennej, pochodzące 
jakoby z Zarzadr P. Z T. K.. a do­
tyczące tegoż wyścigu i ewentualne­
go wysiania do Berlina w celach per- 
traktaryj „aż czterech” delegatów 
Związku są wedie wspomnianego pi­
sma Zarządu P. Z. T. K., mezgdone z 
prawdą.

Wczoraj o godz. 13.30, samochód 
Nr. 27.113, prowadzony przez przed­
stawiciela firm y „Polaki F ia t", hr. 
Potockiogo, jadąc po szynach tram­
wajowych ul. Bagatela zarzucił ty­
łem tak silnie, że hr. Potocki wyle­
ciał z samochodu na jezdnię, dozna 
jąc ogólnego potłuczenia.

Jadąca w  samochodzie znajoma 
hr. Potockiego’ zdołała szczęśliwie 
wyskoczyć, nie odnosząc szwanku. 
Policjant przewiózł ofiarę wypadku 
taksówka do lecznicy prywatnej.

Ofiara
ra w o d u  m iło sn eg o

Do mieszkania Józefa Gawina (T o ­
warowa 32), ekspedjenta urzędu te­
legraficznego, przyszła przygoana 
znajoma, 22-!etnia Stefanja (nazwisko 
i adres nieustalone). Zona G. —  ugo­
ściła przybyłą, poczem wyszła do 
pokoju. Po chwili —  usłyszała jęki w 
kuchni. Wszedłszy tam, ujrzała ko­
bietę, leżącą na łóżku, w kałuży krw., 
obok była porzucona brzytwa.

MECZE BOKSERSKIE 
L SOWIETAMI

Konsulat R. P. w  Moskwie zwróci! 
się do w arszawskiego okręgowego ’ 
Związku Bokserskiego z zapytaniem, 
czy Polski Związek otrzymał pozwo­
lenie Międzynarodowej Federacji Bok 
serskiej na rozegranie meczów z dru­
żynami sowieckiemu Wobec tego, że 
Federacja Międzynarodowa udzieliła 
już zezwolenia, prawdopodobnie w 
iajbliższvm czasie dojdzie do skutku 
mecz Polska —  ZSRR, względnie 
Moskwa —  Warszawa.

W  K IL K U  W IE R S Z A C H
Polski Związek łyżwiarski urzą­

dza w Warszawie na stawie łazien­
kowskim kursy jazuy na_ łyżwach 
dla początkujących i oddzielne dla 
zaawansowanych członków towarzy 
stwa Szerzenia Kultury Fizycznej 
wśród kobiet. Kursy rozpoczynają 
się dn. 17 stycznia. Opłata — 10 zł. 
za cały kurs. Zapisy —  w  gmachu 
gimnazjum im. Staszica (Polna 60) 
we wtorki i piątki w  godz. 18— 20.

*  >Polski Związek piłki nożnej zapro­
ponował Związkowi Czechosłowack e- 
nu, aby jednocześnie z meczem Pol­
ka —  Czechosłowacja o mistrzostwo 
świata rozegrany był w Pradze ty 
1934 r. 3-ci międzymiastowy mecz 
piłkarski Warszawa —  Praga.

*

Międzynarodowy związek narciar­
ski opublikował listę sędziów między 
narodowych w narciarstwie na rok
1934-5, na której znajdują się nazwis 
ka następujących Polak iw: inż. A. 
Bobkowski, St. Fa hęr, E Loteczka, 
dr. Macudziński i W. Zytkiewicz.

ZAG RAN IC A
Węgie-ska reprezentacja w  pilefe 

wodnej rozegrała w okresie ostatnich 
pięciu lat 45 międzynarodowych spot 
kań. Z tej liczby W ęgrzy wygrali w 
44 meczach, a tylko raz jeden remi­
sowali z reprezentacją Niemiec na 
miatriostwach Europy w Paryżu. We 
wszystkich 45 spotkaniach W ęgrzy 
uzyskali stosunek bramek 373:61.

*
W  Nowym Jorku znajduje się w 

budowie nowy stadjon tenisowy, któ­
rego trybuny pomieszczą 19 000 wi­
dzów, a więc o 7000 osób więcej, niż 
największy dotąd stadjon tenisowy tv 
Wimbledon.

♦
W  bieżącym miesiącu odbyć się 

ma w Nowym Jorku ciekawy mecz 
Bokserski w  wadze ciężkiej, uomię- 
dzy b. mistrzem świata, Niemcem 
.chmellingem, a amerykaninem 

King Levinskym, Polakiem z pocho­
dzenia. K ing Levinsky pokonał nie­
dawno Jacka Sharkeya, b. mistrza 
świata.

*
Kanadyjczycy paryscy, stanowiący 

szkielet drużyny Rapid, pokonali w 
Davos studentów Cambridge w sto­
sunku 12:0.


